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Numer pojedynczy 


Dla agencji i kolporterów rabat według umowy. 


między Polską 


Projekt komisji kongresu pokojowego. 


Gdansk, ujście Wisty, ezęść Prus zachodnich, Jawna krzywda dzieje się nam w Prusach! Trzeba, ażeby Rząd, Sejm í cała Polska 
prawie całe Poznańskie i część Śląska dostaje się Wschodnich, gdzie grozi nam utrata 400 blisko ty- w ostatniej chwili podniosła ZE pe 
Polsce, Tracimy Warmje, Mazury i kilka powia- sięcy polskich Mazurów — o czem piszemy na in- | Mazurzy w Prnsiech książęcych są Połakami 
tów Poznańskiego i Śląska. „nem miejscu, — Projekt komisji przejdzie jeszcze |£ jako tacy wchodzą w skład Rzeczypospolitej 

Z Paryża nadeszła niesłychanie ważna wia- przez komisję 10 przedstawicieli wielkich państw, | polskiej bez głosowania ! 
domość w sprawie zachodniej granicy Polski, któ- 2 potem zatwierdzić go musi komisja czterech, do | „Gazeta Ludowa“ pisała już o Mazowszu 
rej oczekiwaliśmy z zapartym oddechem, Brzmi | której należą Wilson, Klemanso, angielski prezy- | pruskiem. Było pierwszem pismem, które w Ware 
ona: dent min, Llojd Dżordź i włoski min, Sonnino, Be |szawie i na granicą pruską teraz, podczas woj» 
„Komisja, której powierzono sprawę granicy på mogły być poczyniońe poprawki, ale trzeba, ny podjęło sprawę Mazurów. Tedy i teraz, g M 
niemiecko-polskiej, ustaliła tę granicę w sposób na- HyŚmy się głośno a to upomńieli, co się nam nale- rzeczy się rozstrzygają, wzywamy „ wszystkie 
stępujacy: Linja wychodzi od Bałtyku na północ- |ży. Zjednoczenię polski męłuneto się o olbrzymi przyjąciół, aby ma najbliższych wiecach ludos. 
ny .żachód od. Gdańska; ukrąża maty obszar Pemo- ikrom naprzód, wymierzono nim w znacznej części wyc wszędzie uchwałali, że Mazowsze ruskie 
rza, zaludniony przez Polaków, biegnie na wschód | sprawiedliwość. ale my chcemy sprawiedliwości | mia. węjść do Polski bez głosowania. chwa 
od Lęborka, pozostawiając Niemcom część Prus | zupełnej, te należy przesyłąć natychmiast do redakcji, 
` Zachodnich, w której przeważa żywioł niemiecki, ° Widać stąd, że zasada ludnościowa, którą wy- |g my je przedłożymy posłom, Sejmowi i Rządowi. 

okrąża Chojnice i Piłę, pozostawiając Niemcom kil- znaje Wilson, zwyciężyła historyczną, której zwoe |: Chodzi o pośpiech: jeżeli gdzie nie odbędzie 
ka powiatów Poznańskiego, daje Polsce Między- lennikami są Francuzi. Grozi nam więc niebezpie- gje w najbliższym tygodniu wiec, tam niech 
chód, Leszno i Krotoszyn, wkracza na Śląsk, zabie- czeństwo odcięcia części Galicji Wschodniej i zwę- uchwaię mazurską poweźmie rada gminna, kół- 
rając Niemcom okolice Kępna i Opola. Do linji żenia naszych granic na wschodzie, Spraw tych ca- | ko rolnicze, czytelnie i t.d. 
oznaczającej granicę czeską dociera owa linja na ły naród i sejm musi bacznie pilnować. Panowie | W szczególności zaś zwracamy się do tych, 
wschód od Prudnika. a jendecy z Dmowskim zapewniali, że wszystko do- którzy sąsia ują z Mazurami, do chłopów nad 

Linja, oznaczająca wschodnią granicę Polski | brze załatwia, byle ich tylko zostawić w spokoju. | granicą pruską w Płockiem, Łomżyńskiem i Su- 
od Niemiec, biegnie od Mierzei Fryskiej, prze- Tymezasem widzimy, że nie dzieje się tak dobrze. | walskiom. Tam na miejscu należy czynić wszyst- 
dzielą Zatokę Fryską, biegnie na zachód od Hibla- | E eo, aby przełamać dotychczasową granicę i Ma- 
ga i Ostróda, pozostawiając je w Prusach Wschod- | PSY 1: y zarów pruskich jak najsilniej przyciągnąć ku 
nich, wchodzi w dawne Królestwo Polskie na po- MAZOWSZE pruskie musi być polskie! | Zozsce. Należy nawiązać z nimi, gdzie się da, 
łudniowy wschód od Lidzbarka, | '|stosunki, trzeba przechodzić przez granicę, agi- 

Prusy Wschodnie, oddzielone od Niemiec. Go należy robić ? tować, rozszerzać książki i gazety polskie. Trze- 


przez  terytorjum przyznane Posce, mogą być . |ba Mazurowi pokazać, że en w Polsce, w swej 
zmniejszono o okolice Olsza: Mazowsze Pruskie Komisja do granic Polski na kongresie po: ojczyźnie, będzie miał "się lepiej, niż u Prusaka, 


oraz okolice Kłajpedy, Urządzone będą głosowania kojowym w Paryżu, ustalając w głównych za- który mu język odbierze. 

ludowe celem lenia ees żywioł pruski osiadły rysach granice polsko-niemieckie (piszemy o tem. Reis przeważnie ewangelikami. Fwan= 

w okolicy pierwszej, a żywioł litewski osiadły W AZRCA miejscu), postanowiła, że na Mazowszu |gelików Polaków jest koło półtora miljona, Trze» 

okolicy drugiej są dość liczne, aby usprawiedliwić | pruskiem, w Prusiech książęcych, ma się odbyć ba Mazurów pouczyć o tem, że Polska nie od» 

ponowne pióyłąctanii do Polski, względnie Litwy. | głosowanie ludowe wśród Mazurów tamtejszych, | bierze - im religii, bo Polska szczyci się tem 

Los Litwy nie jest jeszcze ustalony”. WSA shea należeć do Polski czy do Prus, ji znana jest z tego, że zawsze dawała wolność 
Na mocy tego projektu dostaje się nam całe | os'anowienie to nie jest szczęśliwem, rodzi stkim religjom. Ewangelicy Połący byli, 


ujście Wisły z Gdańskiem i okrawki Pomorza, | dużo watpliwości, Jeżeli bowiem mają głosować "SY równie dobrymi synami Polski, jak 
katolicy Polacy. 


m HY EA 


część Prus Zachodnich, w której e e oda wok Boyen n PR nie ma ate nipe są i będ. 
Poznańskie okrojone o kilka zachodnich powiatów, nych. krajów? N azurzy są Polakami, o tem ; EENS kiaGhicć 
w których jed przewagę Niemcy, część Śląska | w Paryżu dobrze wiedzą. Czemu zatem nie mają Roda łą że ść iętą ręką, z do- 
Górnego o większości polskiej z kopalniami węgla, głosować np. Alzacja i Lotaryngja? Prawa na- Pamiętajmy, że przez Mazowsze pruskie 
przyczem los granicznych powiatów nie jest pe- |sze do Mazurów są tak oczywiste, że nie potrze- prowadzi droga do szerokiego morza polskiego t 
wny. Otrzymujemy więc dostęp do morza, oddech i ba głosowania, którego wyrok zresztą rządzący | 

niezbędny dla państwa. W okolicach Gdańska | dotąd na Mazurach Niemoy mogliby najzupeł- PW 
przeważa ludność niem. wskutek brutalnej polity: |niej sfałszować. z 

ki E iea Ecl wi RAS, ale HAN Ask O O O O c a EE 
polskimi stosunki się zmienią, a nawe Niemcy — j 

j już w Gdańsku bywało za czasów przedroz i 

Ah —- stana się dobrymi obywatelami Pol- ; Jedno sironniciwo ludowe na całą Polske. 
ski. Poza tem przyznano nam tylko te połacie kra- | 


3 i ża ludność polska; o grani-| Jedneczy się i buduje państwo polskie. czy drogą polityki, czy wojny! Heż wysiłków 
ju, y asa Pa R fak > zawowiejął p. Na zachodzie komisja kongresu pokojowego jeszcze nas oczekuje — by państwo spoić 
ae ETTE -— niema mowy. Między pol- | przyznała Polsce zabór pruski — niestety z do-|i urządzić! ; i ; 
| irion a Litwą znajdują się Prusy |syć znacznemi okrojeniami. Na wschodzie gra-| W tworzącem się państwie nie wszystke 
sKiem så J n 


Sk $ ROE ; F vędzy kraje nice nasze oznaczone są bronią i krwią żołnie- | dzieje się tak jak powinno. Rząd u góry jesz» 
Wschodnie, rj zapyt ry któ-| rza polskiego. Ileż trudów i jakiej siły trzeba | cze niezupełnie rządzi. Ministrowie mają czasem 
Ś |cjednat. ule ie miały, dostępu, 'by wywalczyć pełne uznanie naszych praw — ji najlepszą wolę, ale aparat rządowy nie jest. 
ryc i ; ; ; 


| 
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jeszcze w ich ręku, nie zawsze działa sprawnie 
i odpowiednio. , poc 
stawie protekcji utytułowanych panów zajmują 
wysokie stanowiska z ogromną szkodą dla pań- 
stwa, 
urzędników, których ofiarą pada przedewszyst- 
kiem włościaństwo. W chwili tak dla Polski 
ciężkiej szerzy się po urzędach i w wojsku ła- 
pownictwo 
oszukańcza spekulacja, która ludność miejską 
skazuje na śmierć głodową. Jeszcze nie wszys: 
cy pogodzili się z tem, że nastała Polska ludo- 
wa, która domaga się sprawiedliwości dla wszyst: 
kich i pracy od wszystkich. 

Jeżeli Polska ma być ludową, mocną | szczę» 
śliwą, to trzeba jej rządów ludowych. 
ludowe nastaną wtedy, gdy bedzie większość 
ludowa w ssjmie, gdy stronnictwa ludowe x czy: 
nów, nie znazwy -—— połączą się w jedno wielkie 
stronnictwo ludowe na całą Polskę. 

Czytelnicy nasi wiedzą, że „Gazeta ludo- 
wa“ od dawna do tego nawołuje. 
unikaliśmy wszystkiego, coby mogło zadraźnić 
stosunki między blizkiemi sobie stronnictwami 
ludowemi, nie odpowiadaliśmy nawet na jawne 
zaczepki, bo.chodziło nam o sprawę, nie o osoby. 
Zjednoczenie stronnictw na prawdę ludowych 


miało chwile, w których zdawało się przybliżać, | 
Nie tra- | 


i inne, w których zdawało się oddalać. 
ciliśmy jednak nigdy tego celu z oka i zawsze 
wierzyliśmy, że do tego dojdzie, bo domaga się 
tego sprawa ludu i sprawa Polski i sam zdro: 
wy rozum do tego nas nakłonić musi, musi 
przezwyciężyć wszelkie zastarzałe przeciwień- 
stwa i osobiste niechęci. 

W sejmie sprawa zjednoczenia stronnietw 
ludowych stała się niesłychanie silną i żywot- 
ną. Posłowie piastowcy i posłowie z „Wyzwo- 
lenia“ zasiedli obok siebie na ławach poselskich 
i zbliżyli się do siebie. Jeżeli cheą przeprowa- 


dzić jakąś sprawę ludową, to muszą iść łącznie. |.Kiedy nas nahajka moskiewska, pruska, austrja- 


Jeżeli chcą stworzyć większość ludową i rządy 
ludowe -- muszą się połączyć. Dziś sejm nie 
ma większości, bo bratnie stronnictwa idą od-| 
dzielnie. Dzięki temu panom endekom chodzi 
po głowie, że mogą posłów chłopskich między 
sobą poróżnić i przy pómocy części z nich dor- 
wać się do rządów. Raz po raz wypuszczają) 
fałszywe i kłamliwe pogłoski, „że już dobili tar- 
gu*. Połączenie się stronnictw ludowych położy 
na zawsze kres pańskim zachciankom.' 

_ Posłowie z klubu „Wyzwolenia“ wystąpili 
z planem połączenia posłów z wszystkich stron- 
nictw ludowych —a wiec i bezpartyjnych i *„bli- 
źniaków* -= w jednym związku. lIntencja jest 
bardzo dobra, ale eo do sposobu przeprowadze- 


Z kraju przychodzą skargi na nadużycia 


i kradzieże, po miastach kwitnie! 


Rządy | 


W tej myśli | 


f 
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| Nam i naszym posłom zdaje się, że sprawa 


Nieodpowiedni ludzie na pod-|dojrzała już do połączenia stronnictw „Piasta* przyznać, że nie -w 
Wspólna taktyka wszystkich | 


i „Wyzwolenia“. 
posłów chłopskich —i ludowych i niby — ludo- 
wych — to za mało. Połączenie stronnictw na 
prawdę ludowych popchnie sprawę ludową ina- 
rodową na nowe tory, doda Polsce świeżych, 
nowych sił Chłop polski poczuje się jednością, 
a jedności tej na wsii w państwie nie sprzeci- 
wić się nie będzie w stanie. Pogrzebane zo- 
staną dawne spory. Piękne i silne uczucie zbu- 
dzi się w duszach chłopskich, razem pracować 
| bedziemy dla ludu i'narodu. Będzie wówczas 
(wiadomo, na kim opiera się Polska i od czyjej 
pracy przedewszystkiem byt jej zależy. 


łowie chłopscy bezpartyjni i z Polskiego Zjedn. 
Lud. nie będą się mogli tłómaczyć, że nie mo- 
igli się zorjentować, które stronnictwo jest: „lep- 
sze“. Z jednej strony stanie obóz ludowy, 
la drugiej pański, Będą musieli wybrać. Ci, 
którzy czują na prawdę po ludowemu, nie będą 
się wahali przy*wyborze. Sprawa jest ważna 
i pilna, a w jej świetle maleją wszelkie trud-| 
ności. Chodzi o to, czy mamy iść oddzielnie 
czy kupą, czy chłopi mają służyć własnej czy 


ną czy też chwiejną w wyborze drogi, podlega: 
jącą wpływom pańskim. Czasu do namysłu 
i doświadczeń mieliśmy aż nadto; dziś pora 


|słali, bo nie na tem koniec. Budownicz 


_ | obywateli o żołnierza, 0;pożyczkę p 
Utworzy się jednolity obóz ludowy. Poś-| 


leudzej sprawie, czy Polska ma być ludową i sil-| 
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w sejmie chłopska; tylko ze smutkiem mhsze: 
szyscy posłowie chłapscy idą: 
po linji chłopskiej. Go ich powoduje, s R 
wiem, ale mam wielką nadzieję, że wszyscy po- 
słowie ehłopscy złączą się w jedną całość. Ale my, 
bracia chłopi, nie liczmy, żeśmy wszystko zro: 
bili, kiedyśmy swoich posłów do Warszawy po: 
ag 1a ten ymi wole 
nej niepodległej Ojczyzny musimy być wszyscy: 
My posłowie mamy uchwalać mądre i sprawiedli. 
we prawa, aby było wszystkim dobrze, a bedzie 
wszystkim dobrzę,; gdy zrozumiemy, czego: od: 
nas wymaga ojczyzna, ZEG 
Woła. ona-do wszystkich swoich 


wiernych 
; aństwową. Ti 
są dwie. silne podwaliny; na których będzie można 
oprzeć 'cały gmach państwa polskiego. 
Składajcie pożyczkę państwową, bracia chło- 
pi, zawstydźmy niektórych kapitalistów i obszar: 
ników, e0 to nieraz. mówili, że chłop jeszcze nie 
dorósł, by w Polsce rządzić miał. Pokażmy żę 
nieprawdę mówili, żę rządzić potrafimy i dać 00 


potrzeba, to damy; damy rekpguta do wojska 
i pożyczkę złożymy, bo wiemy o tem dobrze. że 


wojsko nie może być o głodzie i chłodz 
wojsko miało co jeść i w co się ubr 
potrzeba pieniędzy; pieniędzy potr 
uruchomić fabryki. Budowa 
ludność bezrobotna znalazła 


ie; ażeby: 
ać, to na to 
zeba- ażeby 
dróg, kolei, gdzieby 
dla siebie utrzyma- 


a 
przyszła przystąpić do działania! a, 


mara v 
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Do was, bracia chłopi! 
Czego od nas wymaga chwila obeena? * 


Przeszliśmy cieżkie koleje w naszem życiu. 


| 


cka smagała, wydzierając nam to, co jest dla | 
nas najdroższego: ducha polskiegoi religję, nie: ! 
jeden z rozpaczy wołał do Boga i do całego świa: | 
ta o sprawiedliwość nad ciemiężcami naszymi. 
Przyszła sprawiedliwość, wrogowie nasi zostali | 
okonani. Polska ziemia oczyściła się ze wszel-| 
kich brudów, jakie. musiała tyle lat dźwigać na! 
sobio. -Nareszcie po długoletniej niewoli i po- 


u siebie gospodarzami. E A EREE AET AE 1 
i- Przystąpiliśmy: do wyborów „do pierwszego 
sejmu polskiegó. Ciężka to chwilą dla nas była 
w takim wielkim chaósie, jaki się wyłonił przy 
agitacji wyborcręj. , Zdawało się ASCO, żę 
nie damy sobie rady przy wybieraniu naszych 


nia można być odmiennego zdania, 


SAMUEL CHALUPKA. 


BIJ GO! 


(z języka słowackiego). 


Zlesiaży orły z Tater, ciągną na podoła, 
porad wysokie góry, ponad równe pola. 
Przeleciały przez Dunaj, ponad toń bez brodu 
i siadły łam u miedzy słowackiego rodu. 


Płynie Dunaj szeroki, ticho gwarze fale, 


nad nim świeci gród stary na wysokiej skale. | BT fo i Ag 


Pod grodem długie rzędy bielą się namiotów, 
to obóz rzymski w drodze na Słowian i Gotów. 
Na skraju zasiadł cezar na złocistym tronie, 


R 
posród straży przybocznej, w dostojników gronie. | r 
ł 
t 


A przed tronem drużyna obcych posłów stoi 
- z za Dundju rycerze, każdy w jasnej zbroi. 
Rosli oni — jak jodły, pewni -— ani skała, 
rzekłbyś, że jedną macierz wszystkim życie dała. 
Tu ziemię ich Dunaju opasała wstęga, 
tam skalne czofo Tater w lazur nieba-sięga. 
Ten Kraj, te cudne góry i kwietne morawy, 
fo włość ich, to kołyska dawna synów sławy. 
Słowaccy to witezie, posłańcy wiecowi, E 
goat owienie przynieśli Romy cezarowi. 
oni czołem nie biją, do nóg nie padają, : 
taki zwyczaj nieznany jest słowackim krajom. 
Lecz boże dary niosą, chleb, sól — cezarowi 
i śmiatemi do niego przemawiają słowy: 


„Naród słowacki, kniaź nasz i starszyzna nasza 
przez nas tobie, cezarze, cześć swoją przednasza. 
Kraj ten, na który wejść ma zbrojna twoja noga, 
-do ziemia nasza, dana Słowakom od Boga! 
Spojrzyj: tu ję Dunaju opasała wstęga, | 
tam skalne czoło Tater w lazur nieba sięga. 
Kraj to błogosławiony! Chwała Bogu z nieba, 
` mamy przy pilnej pracy zawsze swój kęs chleba. 
Nie jest naszym zwyczajem brać cudze rozbojem, 
Słowak na Swójem sieje, ¿nie również ma swojem, 
Cudzego nie chce. Ale gdy obcy kofata, 
przyjmie 29. czem bogata, każda nasza chata. 
Mie pyłamy, Sked rodem -— z blizka czy z daleka, 
we dnie, w Noep, na stole dar boży go czeka. 


! 


: |Jeśli z mieczem przybywasz, mamy też: oręże, 


: 


posłów. Ale stało się dobrze, bo jest większość 


Je 
| pana mięć, to nieprawość — a większa, być panem., 
| Z człowiek nad człowieka u nas nie ma prawa, 
święte nasze to hasło: swoboda a sława! ` 


| 
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Nieraz kraj nasz przeciwnik najeżdźżał zdradliwy, 
w pustkę się obróciły bujne nasze niwy, | | 

Miasta poszły w perzynę, 2 lad nasz ubogi, ` 

|. bity biedami, cudzym się dostał pod nogi. > 

| Myślał pyszny zwycięzca, że na naszej grzędzie . | 

| na wieki już swą wolę do syta paść będzie. 

|tz nasżych żyć mozołów. Lecz myli? się srodze, 

| znów Bóg o mas wspominał, dawał chrobre wodze. 

(A ci, ogmiesi t.mieczemt co nad nami władali, » 

gdzie dziś są? My stoimy, ale oni padli! Sz 

f w księgach przežnaczeniaą 
taki los wypisany naszego plemienia: ==> ze 


i 


j 


wielkich mękach wojennych zostaliśmy sami| $ 
| sa imi, wśród ostrego zimow 


st nam prawem, przez bogów Słowianom nadanem: 


Jz 


nie, na to wszystko potrzeba pieniędzy. Bo 
skarb państwa polskiego nie ma takich fundu- 


szów, bo to. wszystko dopiero żyć zaczyna. Mu: 
simy więc pomagać, aby ta nasza młodziutka 
Polska dobrze się rozwijała. Damy jej wszyśsi- 


ko,. co będzie potrzeba aby się nie dać tym 
wszystkim wrogom, co czyhają na to młode życia 
naszej Polski. A gdy będziem mieli wojsko 


i skarb nie pusty, to i wrogowie nasi ni 
się chcieli próbować z nami, bo 
znali Polaków we wszystkich 


: e będą 

© Już dobrze po» 

bitwach. x 
Antoni Gałka 

- poseł do sejmu polskiego, członek 

klubu łudowców-piastowców. ^ 


Z ra 


| (o.niesiesz wiosno? 


cu Po:zmarzniętej i śnie 


glem poprószonej zie- 
i ego wiatru, idzie ła: 
godna, jasna, kochana, ciepła wiosna, Idzie; 
a pod jej stopami pękają lody, niknie- śnieg; 
ziemia podsycha, „W ślad za nią słońce świeci: 
wiatr ciepły powiewa. Piękna pora roku , 
', „00 niesiesz nam jasna, urocza, 
niesiesz nam w darze wiosno? 


, ciepła, ca 
Co niesiesz nam 


TEZY ICO CZCZO ITEE TET PA 


IZżyma się dumiy cezar na słowackich i 
í cez ości 
pE krzyh Stowak Się nie myśli iękać jego złości. 
saej, ogriemi zapłonęła każda piers gięboko 
t junak cezarowi okiem spojrzał w oko. 
oczu mu gromy biją, ręka się natęża `` 
i obronną. postawę przyjęli mąż w męża, 
A jednem wielkie biciem serca im zadrgały R 
a jeden Straszny- pozew usta ich "wydały: | 2 
„Bij go” — krzyczą junacy, do boju gotowi 4 
aa muęcz już świeci w garści każdemu wojowi. 
„Bij gol* —krzyknie drużyna, wrogom na kark wpada— 
; tak fo Słowak na rzymską pychę odpowiada! ; 
praw się, imperatorze! Teraz Się okaże 
czy jak w słowach, masz w mie ŚĆ sily 
Zdjął go lęk! Drży! Nie ima A aa 
"która zrzec sie wolnosci dobry lud polusza, > 


który: niebo w dźiale-Słowakom Stanowi, © ` 
aj ten stanie się. grobem każdemu wrogowi. 
Więc powiedz nam, cezarze, sławnej Romy woju: 
. czy miecz do nas przynogisz, czy wróżbę pokojaQ . 


a poznasz, że broń nasza i ciebie dosięże. | 
| Oto ci dary boże składamy w ofierze, ` > 
przyjmij je, jak od równych, bierz je w dobrej wierze“. 
Nie wziął eezar. ofiary, w jego mrocznej twarzy | 
urażona Się pycha silnym. gniewem żarzy, , ; | 
którego przed posłami bynajmniej nie chowa, - Ai 
i ze stolca złotego w te ozwie się słowa: 


|,Jam mocarz wszego świata. Z woli mego Boga ` 


| dłoń ma rządzi ludami, trzyma je ma noga. 
| Te wam rzekę: Słowacy! Pojrzyjcie po świecie, 
między narody jego: czy jeden znajdziecie, 
|któryby kajdan minął albo nie zaginął, 
| jeśli naprzeciw Permin proporce rozwinąć, 
lwy zegniecie karki, Ten kraj wasz równinny, 
tę ziemię waszych dziadów dostanie lud inny, 
A krnąbrne rody wasze weźmiemy w niewolę, |. 
. paść będą nasze Siadd,órać naszę rolę. "> 
Młodzież zaś zabierzemy w rzymskie legjony, 
posłuży ona dobrze dla granice:obrońy, ' 
A kto się przeciw moim. rozkazom postawi, 


| biada mu! o zagubę sam siebie przyprawi. 


| Wiedzeie, żem panem Rzymu, a Rzym Świateme włada, 


| 


Te jest wola cezara, tak Rzym odpowiada”. 


Skoczył do Swoich eeząr Z ust 7 
} . » pobladh 
a zloty jego stolec wala ŚR BA ziemi 
A mieczem 'zą nim drogę torują Słowianie 
a żołnierz, za.żołnierzem padają Rzymianie, 
Zagrzmiały trąby wokót, nadziewaj f 
. ruszył się obóz i w szyki sprawiają, e 
I Rae za żołnierzem, co ma tehu, 
„SGzie na cezara godzą te słow Ą 
ziębi się kurz, gdzie Słowak ZA 
ziemia drży Od tupotu, od i 
A ta 0 la asie. ie dzieci Sokole 
juz zamknięte bez wyjścia w nieprzyjacióć t 
Sto mieczów się ad głową blisko. 8 
a boiska, 
łodę, 
oję swobodę. 
JOJOWISKU, 
12 Życie w ucisku! 


tylko bije! Hej, 
kto zdradną 
A choćbyś miał 
bij bracie, leps 


1 zz 


- 


bjezystym 
ę dom biały, w 


U 


M is GAZETA LUDOWA 


którzy tak dawno wzdychamy do Ciebie, którzy | mawane przemocą i brutalnością, nigdy się nie | 


ó Następnie szła rodzina i znajomi z zesto- 
sto pięćdziesiąt lat wyciągamy ramiona do wios- utrzyma. Zresztą byłoby to trudne do rozebra-|wa z gronem posłów sejmowych, między któro- 
ny-wolności, którzy wreszcie, widząc ją nadcho* nia i bezowocne, bo Moskale wybudowali prze-|mi i my posłowie ziemi rzeszowskiej oddalisiny 


dzącą, wszystkie siły wytężamy w walce z hu-| ważnie z cementu, a dlaczego, nie wiem, może |mu ostatnią przysługę. Za nami postępował tya 


raganami, czekając wiosny-swobody. KE liczyli, że będą tu wiecznie panować , (jesteśmy 
Co niesiesz nam w dziejowej chwili Ty, zdania, że cerkiew, które wschodniemi kopułami 
która wlewasz otuchę w serca zwątpione, Ty, | góruje nad całem miastem i szpeci całość, musi 
która krzepisz upadających na duchu? Czy po» się rozebrać, bo psuje polski charakter miasta. 
wiew Twego wiatru zasili nas do walki z liez- | Redakcja). ` 
PORE Ery E a p + Nabożeństwo żałobne odbrawił ks. biskup 
O przyjdź upragniona, skrusz powłokę zi- po a tega to osoba jak FE» pa 
mową, niech wody Twoje wsiąkające w żiemię kar AE ERA TT eea CA 
zaniosą wieść prochom naszych bohaterów po- |$/Wie, wyniesiono zwioki z kościoła, umieszczo- 
ległych za wolność, iż na ich to mogiłach bu-|79 ye glan ZBPRZĘZONAJ W 6 Rot ie BRE 
duje się wolna i niepodległa Polska i żyć będzie. |10 Lisa na tem, w czem miał zamiłowanie. Przy 
Ufni w Twa czarodziejską moc, z ufnością |Zwiokach przemawiali podpułkownik Kukiel, po- | 
wpatrzeni w Ciebie, czekamy co nam przynie- |5eł Moraczewski, porucznik Miedziński, a naj-| 
siesz po latach walki z wrogami, po latach gło- serdaczniej nasz ukochany powieściopisarz Sie- 
du i chłodu, po latach pracy naszej i naszego |7OSZÓWSKI. | 


ucisku, po tylu trudach naszego żołnierza, Co Po przemowach kondukt ruszył, do dwor-| 
nam niesiesz upr 


agnionaż Co niesiesz wiosno? ca kolei wiedeńskiej. Na przodzie jechało 2 szwa- 
K. Wójcikowa (Krzyżakówrna) | STONI ułanów i baterja kanonierów, następnie 
RR Nn |piechota, a za nią kapela wojskowa i oficerowie 

z pod Lubline, iz wieńicami, między którymi wyróżniał się wio- 

niee miasta Rzeszowa i Naczelnika Państwa Pił. | 
|sudskiego. Potem duchowieństwo, za którem pro- | 
|wadzono zwłoki, a za zwłokami szedł koń zmar- 
jlego, prawdziwy okaz nędzy wojennej, bo tylko | 
|skóra i kości. Zapewne i pan jego lepiej nie! 
| wyglądał. | 


arwar 
TOTON 


fe 


Pogrzeb bohatera. 


Dnia 13 marca b. r. odbył się tu smutny 
ale i uroczysty obrzęd pogrzebowy. Leopold Lis; 
Kula Jeleński, rodak z Rzeszowa, podpułkownik | 
wojsk polskich, liczący lat 22, z małą garstką | 
walecznych druków, walczące przeciw 20-to kro-| 
tnej sile PAA own dnia 7 marca padł | 
śmierci onaterską na polu chwału, pod Tot-| ar pak PETA OZ "ową. 
CNRS GU Woiraiu Zwłolci igo Sroka dzono | ePad Niemców na Zagiębie. Obrona Lwowa. | 
do Warszawy i ustawiono w kościele wojsko-| Na posiedzeniu sejmu z dnia 11 marca 
wym, urządzonym w soborze rosyjskim. „|przyjęło najpierw ustawę w sprawie zakazu 

„Na placu Saskim w roku 1901 wybudowali przywozu do Polski pieniędzy niemieckich, 
Moskale sobór, czyli po 1aszemu katedrę, Piękna  austrjackiehsi rosyjskich, gdyż fraca, one ciągle | 
to budowa i bardzoby na kościół odpowiednia |ną wartości. podróżnym w granice państwa | 
była, żeby nie te rozliczne kopuły, podobnie jak | polskiego będzia wolno przywozić najwięcej 400 | 
po wszystkich cerkwiach. Wewnątrz same ma: | marek, 500 koron lub 200 rubli. Następnie Wy- 
lowidła i to bardzo artystyczne. || |wiązałą się długa”dyskueja w sprawie obowiąz: | 

Są tam malowane wszystkie obrazy, po-| kowego ubezpieczenia robotników.  Zabierali | 
cząwszy od Zwiastowania aż do Wniebowstąpie- | w niej glos posłowie robotniczy i minister pra» 
nia, oraz wszystkich św. i bardzo wiele innych. | cy Iwanowski. Wniosek odesłano do komisii. 

Prawdopodobnie rząd polski nosi się z my-| Ogeslano również do komisji wniosek w spra-| 


Nad czem radził sejm? | 


(napisał sprawozdawca sejmowy „Gazety Łudowej*). | 


ślą swiątynię ię rozebrać aby zatrzeć ślady pa-| wię wyłącznego uprawnienia państwa do zakła- 
nowania rosyjskiego, lecz szkóda jej, Nam to | dunia rurociągów, służących do przeprowadza» 
„przynosić nie będzie żadnej ujmy, owszem chw Tonin: ń 
ę, iż ten wielki naród, kfóren nas tyle latg 
bił, upadi, a my powstali. Dla przyszłych 
koleń będzie ona świadkiem iż państwo, ut 


i 
Ne-;życiach i grabieżach w lasach państwowych. 
pO- | Marszałek odczytał telegram rządu greckiego, 
TZy- | który uznaje państwo polskie, i serdeczny tele-! 
PEARES gram od Polaków w Ameryce. Następnie sejm 
m AWB R EYE KE a przyjął wniosek nagły w sprawie wyboru `ko- 
przodków, którzy wśród ludu sprawowali rady, misji, która ma zbadać nadużycia żandarmerji 
których miecz dzikich wrogów odpierał napady. [i milicji ludowej. ć 


Ich popioły już dawno czarna ziemia kryje, i ; : } 
_ Qie ich imię dotad w piesni ludu żyje. | Potem obradowano nad wnioskiem nagiym 
Sawa raj en DALAR junaka owiata |w sprawie napadu Niemców na Zagłębie, gdzie 
i dusza jego święłym ogniem zapalała. (|wywiązała się bitwa międ; Rie” żołni L 
A miecz coraz strasźniejszy w prawicy się zwije, sy 7 = po itwa między naszymi żołnierza 
błyskiem spada na wroga, gromem so zabija s | A ? ` WR | 
Trzeszczę złamane kopje i pancerze dzwonią, | Zwrócono uwagę na to, że działalność bole| 
a pysziie szyki rzymskie do prochu się ronią. iszewików w Zagłębiu łączy się z napadem nie- 
Giną i nash ging, ale jak rycerze, imieckim. Od szeregu tygodni Niemcy odwie- 
cjąc krew swą serdeczną ojczyźnie w ofierze. dzają Zagłębie, W bitwi iedział| j 
Niema, kogoby cezar zabrać do niewoli, o siómicckiej arisa } ya pay A stag 
bo dać życie za naród, oj, wszak to nie boli! Sy strój alei MiG ddzi PFU en read pi U, | 
REY t: | 28 K s TÓW i 
Bitwa powoli ścicha. Straszna burzy siła | trwala As k i nóż do 11 dzi MAS CA 
w rozpętaniu swych wodzów sama się skończyła, „| RUE p oad iemców WJ Pe: 
A gdzie nasi, co bili ten Rzym świadowiadny, - | dzono dopiero po sprowadzeniu karabinów ma- 
który a E pla Oy byki jszynowych. Ze strony polskiej było 4 zabitych 
Gdzie nasi? Hejże Tatry, wy orle macierzy A i 7 rannych. Nie 5 Ą i kol- 
Juź nigdy dziatwa wasza do was nie przebieży. | bami Niemi ec amo Boca. IP 
Patrzcie hen na Dunaju skrwawione poórzeża, p EEN RSS y ze olacy JĄ Rz 
iam rycerze pobici, tam ich wieczne leża. - niewoli dwóch Niemców, jeden z nich, ślązak, 
A nie pozostał, ktoby opowiedział o tem, joświadczył, że Niemcy chcą zająć teren Zagłębia 
jak za cześć swej ojczyzny polegli pokotem! ipod tym pozorem, że tam szerzy się bolszewizm. 
ko jednogłośnie uchwaliła nagłość wniosku. 
Sejm zabrał również głos w sprawie groź 


Padt, e jeszeze strach bije z bladej twarzv męża 
cop Nieżywych może Słowaków się boi? two do wydania natychmiastowych zarządzeń, 
zgiń każda podła duszo, idź na wieczną mękę, w dostateczną ilość amunicji, żywności i żołnie- 
kto życie swe w ofierze za swój naród dawa, __ 2) Sejm wzywa rząd i naczelne dowództwo 
4 choćbyś miał dać rłowę ra pobojowisku, ,spowodowały obecną sytuacje na froncie polsko- 
a) Sejm wzywa naczelną radę ludową w W. 


Każdy z bieh na junackiej spoczywa pościeli, | 
na kupach wrogów, co się w twarz spojrzeć im Simiedi. 
i ręka, choć skosłuiała, nie da wziąć oręże. nego położenia Lwowa, Uchwalono następujący 
4 cezar spaścił oczy, pośród trupów stoi, wniosek. nagły: Wzywa się naczelne dowódz- 
Nie! lecz pobite strasznie swe hufce tam widzi celem niezwłocznego przywrócenia komunikacji 
/ ze swego ©wycięstwa radować się wstydzi. kolejowej ze Lwowem i zaopatrzenia miasta | 
gdy na słowacką wolność chcesz wyciągnąć rękę. |rzy. © zarządzeń tych powinien sejm otrzymać 
Zaś wieczna imię lego niech owieńczy sława, sprawozdanie w ciągu dni 8. 5 i 
m bij go! hej bij go! orię r «jemtode, | WISE: 
A Gadni ręką "rega jo twóją swobodę, |do natychmiastowego zbadania, jakie przyczyny 
pij bracie, lepsza ci micré, niż życie w uotsku! |jukraińskim, i pociągnięcia winnych do surowej 
Warszawa, dnia 14 lutego 1919 r. | odpowiedzialności. a 
Ks. Poznańskiem do udzielenia natychmiastowej 
|pomocy dla Lwowa. Gzy 


Dia „Gazety Łudowej* przełożył 


Beżko. 


|Śląska posłowie: 


siące publiczności. 
Pochód poszedł długiemi ulicami Warszawy, 
a że to była piękna pogoda, miljonowa ludność 
Warszawy wystąpiła na ulicę; gdym patrzył na 
to, jakieś smutne myśli snuły mi się po głowie. 
Myślę sobie, tu tyle ludzi- młodych i zdolnych 
którychby nikt od patrjotyzmu odsądzić nie po- 
trafił, tu tyle oficerów i wojska, a tam w polu 
giną prawdziwi obrońcy Ojczyzny z powodu 
braku wojska. A gdy myślą przeniosłem się do 
naszych wiosek, gdzie tyle młodzieży pędzi ży: 
wot bez zajęcia, to łza w oku mi się zakręciła. 
Do uroczystości, do manifestacji jesteśmy. 
zdolni, ale do czynów nas niema. 
Czy u nas już nigdy lepiej nie będzie? 
Na dworcu wiedeńskim piechota iartylerja 
oddały strzały pożegnalnę, muzyka zagrała, ko- 
lega jego i druh Maładowski przemówił jeszcze, 
trumnę wstawiono do przystrojonego wozu kole: 
jowego i pociąg powiózł go do ukochanej ziemi 
rodzinnej, Rzeszowa. 
zaeść jego pamięci, niech życie pozagro- 
będzie mu tak jasne jak dzień dzisiejszy. 
Warszawa, 18 marca 1919 r. 


Andrzej Pluta, 
poseł ziemi rzeszowskiej, 
WEDEREEEKCY"NAROL L. 7. WET PROBE ZZY" FEOOIRTA TE RE OAM 


bowe 


Zaburzenia w Dąbrowie. Posłowie ze Sląska 
Cieszyńskiego wchodzą w skład sejmu. 
Różne wnioski, 


Na posiedzeniu sejmu z dnia 14 marca poset 
Daszyński wniósł interpelację (zapytanie) w spra- 
wie krwawego zajścia w Dąbrowie, 

Według informacji posła Daszyńskiego, d. 
12 marca r. b, przyszło podczas pochodu manifesta- 
cyjnego robotników w Dąbrowie do starcia z woj 
skiem, wskutek czego zostało zabitych 7 osób a ra- 
niono 13, Wojsko rozbroiło milicję ludową a ko- 
mendant miasta zaprowadził stan wyjątkowy. 

Minister spr. wewnetrznych Wojciechowski 
zdał sprawę z dotychczasowego śledztwa, Otóż na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, od kilku miesięcy 
zaognionego, rozeszła się wieść już przed 10 dnia- 
mi, że milicja ludowa ma rozbroić wojsko w Będzi- 
nie, a równocześnie ze Śląska mają wpaść żołnie- 
rze niemieccy i przy pomocy miejscowych bolsze* 


a-i nia gazów ziemnych. Mówiono dalej © nadu-|wików rozpocząć w Zagłębiu rewolucję, zalać. koz 


palnie i wystąpić zbrojnie przeciw wojsku polskie- 
mu. W nocy z niedzieli na poniedzialek miał wy* 
buchnąć strajk powszechny i być pierwszym sy- 
gnałem rewolucji, któraby ogarnęła kraj cały, Wo- 
bec tych doniesień, polecił minister oddać milicję 
ludową ,pod władzę komisarza rządowego w Be- 
dzinie, a komendaná milicji poddał ją miejscowej 
komendzie wojskowej. Wojsko nie dowierzając mi- . 
licji rozbroiło ją. Mimo zakazu pochód w Będzinie 
odbył się, Doszło do starcia z wojskiem, jeden 


|z manifestantów ciężko ranny, drugi lekko. 


r 


Dąbrowie zabito skrytobójczo kapitana. 
wojska polskiego, z ludności cywilnej podczas star- 
cia padły 4 oscby, zraniono 10. Dnia 13 b. m.. ky 
strajk w niektórych kopalniach, strajk powszech- 
ny, jednodniowy objął wszystkie kopalnie, Mili- 
cjantów ludowych wraz z oficerami przewieziono 
do dowództwa okręgowego w Krakowie. „Celem 
dokładniejszego zbadania sprawy wyjechała 
z Warszawy komisja, złożona z 6 urzędników. Po- 
nadto Izba postanowiła delegować posłów—-czion- 
ków kom. administracyjnej. y 

Następnie sejm jednomyślnie > powołał do 
swego składu sześciu posłów Śląska Cieszyńskiego. 
Wszystkie stronnictwa polskie wystawiły tam jed- 
ną listę; wybory — z powodu napadu Czechów — 
odbyły się tylko w niektórych gminach, ale jasnem 
było, kogo ludność życzyła sobie mieć ńa posłów. 
Mówcy wszystkich stronnictw — irnieniem piastow- 
ców dr. Kiernik — zaznaczali, że Śląsk jest nie- 
odłączną częścią Polski, Do sejmu więc wejdą ze 
Bobek (wstąpi do piastowców), 
ks, Londzin i Junga (stron. .katol.) i Reger, dr. Ku- 
nicki i Kantor (socjaliści). : 

Przyjęto następnie wniosek w sprawie od-` 
szkodowania wojennego dla rzemieślników. Obra- 
dowano dalej nad zwalczaniem chorób zakaźnych. 
Min. zdrowia Janiszewski zaznaczył, że przy nale- 
żytej opiece lekarskiej moglibyśmy oszczędzić 430 
tys, ludzi rocznie. Dla walki z tyfusem brzusznym 
i chorobami zakaźnemi utworzono 24 szpitali ru- 
chomych, powstanie ich jeszcze 20, 11 szpitali prze- 
znaczonych jest dla chorób płciowych. W sprawie 
tajnych gorzelni oświadczył min, skarbu, że uru 


AUR, 


PRZ zaa" 
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chomiono 50 gorzelni, a nadto sprowadzi się spiry- |no do komisji, — Przy końcu przyjęto wnioski 
tusu z Poznańskiego. Niebawem będzie w handlu |w sprawie powołania posłów z zaboru pruskiego, 
kresów i Spiźu, w sprawie zwalczania bolszewi- | 
zmmu, w sprawie kolei Łódź — Kutno — Widzew — 
Sejm był zawalony wnioskami nagłymi, 
głosowania również był zupełnie przypad- 


spirytus po 18 marek, a wódka po 9 i 1j, za butel- | 
kę, Wytoczomo 5,000 spraw o tajne gorzelnictwo. j 
Następnie szeroko obradowano nad dobraniem od- | Zgierz, 
powiednich urzędników, Z piastowców przemawiali | a wynik 
posłowie dr. Bardel i Ćwikowski, Wniosek odesia- | kowy. 


Nieudane rozruchy bolszewickie 


4 


Nieudany strejk bolszewicki. 

WARSZAWA. Na dzień 12 i 13- zapowie- 
dzieli bolszewicy w Królestwie strajk powszechny 
dla wyrażenia sympatji bolszewikom rosyjskim 
i niemieckim. Narodowy Związek Roboin, i Pol- 
ska partja socjalistyczna oświadczyły się przeciw 
strajkowi; w Warszawie wcale strajku nie było 
znać, podobnie i w innych iniastach; przychodziło 
tylko do drobnych manifestacji, Widać stąd, źe 
bolszewicy u nas mają bardzo małe siły, 


Starcia w Kaliszu. | 


KALISZ. Przyszło tu do większych starć | 
między tłumem ulicznym a żydami, Był jeden zar | 
bity i kilku rannych, w tem dwu policjantów, Woj- 
sko przywróciło zupełny, spokój, 


Po zbójeckim napadzie Niemców na Zagłębie, | 


SOSNOWIEC. Pogrzeb żołnierzy polskich, 
którzy zginęli w walce ż Niemcami, odbył SIĘ Ogrom. 
nie uroczyście przy udziale 20 tys. ludzi, Przy: | POZNAŃ. Komisja koalicji prowadziła tu 
były delegacje z dawniej niemieckiego Śląska. |, Niemcami rokowania w sprawie pasa neutralne- 

PRTA i i Gródki |go, oddzielającego wojska polskie i niemieckie, 

Ciężkie wałki pod Lwowem i Gródkiem. w sprawie ludności cywilnej, jeńców oraz komuni- 

Grupa generała Rozwadowskiego: W dal. |kacji, Delegaci niemieccy żalą się, że koalicja jest 
szym ciągu pod Lwowem i Gródkiem Jagielloń: | nieustępliwa, i odjechali do głównej kwatery niem., 
skim toczą się ciężkie walki. Wszelkie wysiłki | by zasięgnąć 'wskazówek. 

nieprzyjaciela poszły na matne: nie udało się BĘ Ti i 
mu Loca perir pozycji. Ostatnie chwile ucisku. 
ziaży gen. Aleksandrowicza wyparły AZNAŃ ; à 
większe siły ukraińskie z Jaksmanic, Siedlisk mach : skt ei ant Niej AE 
i Bychowa i zajęły te miejscowości. Księży Most żenia z obawy przed powstaniem polskiem. Na 
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„Został obsadzony przez nasze wojska. Śląsku z powodu gwałtów niemieckich panuje 
- Położenie pod Lwowem poprawiło się. między robotnikami polskimi ogromne wzburzenie, 


-+ KRAKÓW.: Wskutek niezwykie. krwawych z a me rae eare or 
strat Ukraińcy chwilowo zaniechali ataków, Woj. j SE: 
ska polskie od Sądowej Wiszni torują drogę do Wojna domowa w Berlinie. 
Lwowa. Przygotowuje się żywność i posiłki dla 
Lwowa trzeba będzie jeśżeże wialkich wysiłków, 
OLO POZ NZS 
Litwa i Białoruś, Gripa jeneraża Iwaszkiewicza: 
Od trzech dni nieprzyjaciel napróżno usi« 
łuje sforsować przejście przez Szczarę, Wieczo- 
rem zaatakowały bolszewickie oddziały Słonim. |;, 
Przyjęte ogniem naszej piechoty i artylerji wy: | 
pe i Saary pędy a a T aA jczem więle domów idzie w gruzy. Na przedmie- 
się niespodziowanie wiąksze sily bolszewickie ey ae EEE PAON A T M 
Słonima. Po ciężkiej i krwawej walce wyparto je kudziesięciu urzędników policji. Z drugiej strony 
bagnetem poza Szczarę Próby peA enii pi saa toya kręg lbie. bór tre lody = 
M GEE uapotkają z bronią reku. ar są 
się robin. pod Dobrym Borem były przez | dobrze uzbrojeni, mają samoloty, działa, karabiny 
„= Grupa den. Pokad owskiego. Pod liwowem maszynowe i doskonale zorganizowaną służbę wy» 
i Gródkiem Jagiellońskim nieprzyjaciel w dal- mitoren Raga M ydaje OSNR nay 
szym ciągu prowadził zewsząd gwałtowuy atak, TOW OJEW 
który z wielkiemi stratami odprarto. ES Rozbrojenie Niemiec. 


Powrót wojsk Hallera. PARYŻ. Najwyższa rada koalicji uchwaliła 


miejskiej. 
jest w drodze, Z powodu coraz lepszej organie 
spożywczych będą pokonane. Wyżywienie Polski 
moża uważać za zapewnione. 


Zjazd kółek rolniczych. 


WARSZAWA. Dnia 17 marca rozpoczął się 
zjazd kółek rolniczych z całej Polski, P, Wilkoń- 
ski złożył sprawozdanie zarządu w b. Królestwie, 
poczem rozpoczęła się dyskusja,  Obszerniejsze 
sprawozdanie podamy w następnym numerze, 


RONA TYT ZOE CZARU METAN DOALA ANE E KCS. WAY OWE OAIT E VEZIAN VAZ IDO O ADEA NEAT 
UAKAPWTYTTZANE TNO m 


Rokowania z Niemcami w Poznaniu. 


„Z O Z OZZIE EE 


| 


t 
ł 


$ 
i 
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. ( i i iesieci i |rozbrojenie Niemiec, Niemcy będą mogli zatrzy- została w rzeszłym roku staran 
RS gy yw yada | mać R więcej jak. 100,000 ochotników, na lat 12 | miejscowych. Kościół mamy z od 
z odpowiednimi kadrami. Nie będą zaś mogli po-|przez austrjaków kaplicy, 


irancuskich i polskich, którzy. przygotowują wylą= |: 
dowanie wojsk Hallera, 


Jenerał francuski przy Pilsudskim. 


PARYŻ, Koalicja wysłała do Polski jenerała 
irancuskiego Feurysa, który odznaczył się w cza- 
sie wojny, a ma być didai Piłsudskiemu do 
pomocy .w jego pracach wojskowych, zwłaszcza 
ma współdziałać przy odpieraniu ofenzywy bol- 
'szewików- i Ukraińców. 7 


siadać czołgów i floty wojennej. Wolno im będzie 
|zatrzytiać tylko 15,000 marynarzy. Niemcy będą 
mogli zatrzymać pewną liczbę aeroplanów handlo- 
wych, a będą musiały zniszczyć wszelkie zapasy 
materjałów i amunicji zbytecznej oraz fabryki wo- 
jenne i nie wolno im będzię zastąpić ich innemi. 


Zawarcie pokoju będzie przyspieszone. 
Wybory na Podlasiu. | 


BIAŁA SIEDLECKA. Przy. wyborach do Sej- 
mu wybrani zostali z listy ludowej Józef Kowal- 
cżuk i Józef. Jóźwik, z listy endeckiej ks. biskup 
Przeździecki, Ludwik Rola i książe Seweryn Cze- 
iwertyński, z żydowskiej Hartglas. 


nie kongresu pokojowego. Lecz ludy pragną po- 
koju i niecierpliwig się a gazety Coraz energiczniej 
o tem piszą. Dlałego--jak już donosiliśmy-—kon- 
gres pracuje gorączkowo, a zawarcie pokoju na» 
{stapi w miezbyt dlugim czasie, 


llość produktów amerykańskich dostarczanych Pol. 
sce, wynosi obecnie 2,000 tonn dziennie. W tych 
warunkach wyżywienie ludności wiejskiej jest do- | 
stateczne i wystarczy aź do przyszłych zbiorów, 
lecz świeże transporty są konieczne dła ludności 
Wielka ilość mleka skondensowanego 


zącji, wszelkie trudności w przewożeniu artykułów 


w 


` 
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Francja przyjmuje delegację ukraińską 


„ _ PARYŻ. Delegaci ukraińscy, którzy w 1 
bie 15 czekali by rząd francuski zezwolił na 
przyjazd do Paryża, otrzymali to zezwolenie. 


| 


R O O 


| W celu nabycia wyborowych DRZEWEK OWOG 
WYCH, NASION, NARZĘDZI OGRODNICZYCH ra 
my zwrócić się do najstarszych i największych Zak 
dów Ogrodniczych ©. ULRICH, istniejących 
roku 1560 w Warszawie przy ul. Cegianej 11. 


Od pieniędzy skórzanych 
do papierowych. 


i 
j 

Pieniądz papierowy jako taki — nie jest dla Ex 
py bynajmniej nowością: obchodził on bowiem już c 
lata temu swój 250 jubileusz. Natomiast wynaleziony 
stal pieniądz papierowy już przed dwoma tysiącami| 
jw Chinach, i to w czasie, w którym dochody państwd 
nie szty „W parze z wydatkami: Pierwotnym jednak 
stępcą pieniędzy metalowych nie był papier, lecz sk 
jelenia; kawały tej skóry, wielkości pięści, pomalow; 
byly rodzajem kwitów skarbu państwowego, UŻYWA) 
do płacenia. Lecz pieniądz ten skórzany. należący 
dziś dzień do największych osobliwości, miat rozma 
braki. Farba, którą był pomalowany, wkrótce znikę 
można go byłe łatwo podrobić, a wreszcie zabraklo 
materjału samego. Okolo roku 100 po Chr. żdecydowe 
|się przeto w Chinach na zaprowadzenie pieniędzy pap 
|rowych. Wytłaczatto je na tabliczkach drewnianych. C: 
ich obiegu był nieograniczony; zwano je czistsi. Późr 
zaprowadzono t. zw. kas-tsu, t. j. kwity, które tylko pr: 
|trzy lata były w obiegu, poczem je kasowano. Gdy jed: 
naród chiński zrazu wzbraniał się używać nowego środ 
płacenia przy wymianie towarów, rząd znalazł się w k 
pocie. Wkrótce przecież poradził sobie w ten sposi 
że wydrukowano na kwitach napis; Pieniądz papiero1 
zaopatrzony pieczęcią cesarską, znaczy tyle, co pienię 
metalowy. Kto nie słucha, temu utnie się głowe“. 
pomogło. Chinom zatem przystei zashsża zaprowadze: 
nietylko pieniędzy papierowych, lecz także pierwsze 
kursu przymusowego, 

Podobny rozwój miał pieniądz papierowy tak 
Europie, tylko że znacznie później. Podczas oblężej 
włoskiego miasta Faenza w r. 1241 cesarz Fryderyk F 
dobrody (Barbarossa) po raz pierwszy w celu uśmier: 
nia grożącego buntu swych żołnierzy, którzy nie otr; 
mali żołdu, chwycił się środka wypłacenia żołdu za 
mocą pieniędzy skórzanych. — Giuldeny z papy sporż 
dzone, znalazły się w obiegu po raz pierwszy w oblęż 
nem mieście Leiden w r. 1574, Tak samo i Resja kilk 
krotnie w czasach wejeunych puszczala w obieg rul 
skórzane, lecz zawsze tylko jako środek doraźny w cé 
zastąpienia braku monety metalowej. | | 

Pierwsze jednak pieniądze papierowe w Europ 
poczęto wydawać w Szwecji. Tamże w r. 1638 banki 
Jan Palmstruck upoważnieny zostat przez rząd do wyd 
wania banknotów, które jednak dopiero o wiele późn. 
wydał istotnie bank sztokholmski pod nazwą „karti 
transportowych". Kartki te sporządzone zostały w ni 
prostszy sposób aparatem drukarskim i zawierały tyll 
numery i własnoręczny podpis. Za przykładem Szweś 
poszedł w roku 1604 bank angielski, w r. 1695 norwe 
ski, r. 1718 duński, w r. 1718 francuski. W r. 1762 uk 
zały się pieniądze papierowe po raz pierwszy w Austr 
w r. 1768 w Rosji, pod koniec 18 wieku w krółestw 


saskiem. W Prusiech wydanie pierwszych banknotów z 
rządził baron von Stein w r, 1805. 


LISTY. 


INACZEJ DZIAĆ SIĘ POWINNO. 
Z Piórkowa, ziemi Opatowskiej, w marcu 191 


Piórków jest to wieś dość duża, bo licz 
około 200 domów, jest tu gminą i nowo utwo 
rzona parafja. Parafja w Piórkowie utworzon 
iem chłopóv 
restaurowane 
która stała opuszczo 


na zupełnie, a pamiętna jeszcze z czasów państ 
wa . polskiego. 
oświaty w Piórkowie, jak całej 
stoi jeszcze na dość nizkim 
Piórkowa przychodzi zaledwie kilka 
rzy, książki mało kto czyta. 
istniało tu kółko rolnicze i stowarzyszenie Spo 
żywcze lecz z powodu gnuśności i ospałości na: 
szych gospodarzy upadio. Młodzież również ży 
je w wagą 0 Krka ARE i książek nie. 
I „ma mowy, chociaż wszystka młodzie 
PARYŻ. Zanosiło się zrazu na dłuźsze trwa i pisać umie. Lecz w ostatnich czasach mło. 
dzież zaczyna już inaczej s 
Już są jednostki które tęsknią m eświatą, 


Księdza również mamy. Sta 


gminie i okolicy 
stopniu. Gazet dı 


egzempla 
Przed kilku laty 


4 czytać 
oglądać na świat. 


Jeszcze jedno. Ksiądz, który jest obecni 
Piórkowie, miał iść z ladem do SK, OGR 


sam mówił po przybyciu do Piórkowa. Lecz co 
się okazało przed wyborami? Agitował silnie 


Wyżywienie Polski zapewnione. chłopów, żeby głosowali na listę pańską, ludow- 


| śą Wiison powrócił. 


ł ABE ; A PARYŻ. Wilson powrócił z Ameryki. Powi- |ców. w najokropniejszy sposób potępiał i kryty- 
PARYŻ. Hoever, komisarz żywnościow a. Plae k tedio flan iP rA kował, Lecz niewielu p y 


rykański, Omawiał kwestję wyżywienia znalazł zwolenników, 


Í 
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Większość głosowała na listę ludową. Mamy | 
napewno dużo tych przykładów, jak księża z pa-| 
„nami w jedności pracują by chłop był ich nie- 
wolnikiem. Nie! dosyć tego! 

Ludowiec. 


O ZIEMIĘ DLA CHŁOPÓW. | 
Czechów, gm. Konopnica w lubelskiem. 


1 
} 
| 
My niżej podpisani gospodarze wsi: Cze. | 
chowa prosimy szanowna Redakcję o wydruko:- | 
wanie niniejszego listu. Powołujemy się naj 
klub polskiego stronnictwa ludowego, piastow: | 
ców; zwracamy się do naszego posła Witosa. i 


|| 


Otóż my bezrolni i małorolni chcemy poruszyć | dawna o utworzeniu jakiego koła, ale mieliśmy | pole, porzeczki, 
|wielu wrogów. Nawet ksiądz z parafji gtosił| w maju wiśnie, 


Waszą sprawę o gospodarstwach naszych od 
jednej morgi do sześciu ziemi ciągnących się 


ò parę wiorst; takich jest najwięcej. | Na takiej łączą się z Żydami i tworzą sektę żydowską. |w czerwcu OCE 
rzeciw temu, |ny, akacje, białe po 
nawet przeszkadzali, że ksiądz był zmuszony | en grochy, łubiny, maki, lipy, żywokosty, mío- 


właśnie gospodarce człowiek do niczego przyjść | 
nie zdoła. 
Lublina to przeważnie żyli z zarobku, obecnie 
wskutek takiego zastoju w kraju my pozosta- 
wieni jesteśmy na nędzę i niedostatek, a naj- 
bardziej małorolny, bo on nie wie czem jest: 
rolnikiem czy robotnikiem. A mogłoby być ina- 
czej, trzeba polepszyć byt tym małorolnym 
i bezrolnym, duć im warsztat prący przez Toz- 
parcelowanie majątków rządowych, majoratów 
donacyjnych i skarbowych. | 

Otóż właśnie u nas w Czechowie jest taki | 
majątek po byłym właścicielu majoratu Artimo- | 
wiczu, składający się z 22 włók ziemi, gleby 
urodzajnej. Ta ziemia jest w dzierżawie, która | 
przechodziła z rąk do rąk przez szereg lat,| 
a.obecnie jest dzierżawcą niejaki pan Łabędzki, | 
któremu się już od dwóch lat kontrakt dzierża” | 
wy skończył, mimo tego przez wojnę pieniędzy | 
zdobył i kupił sobie na własność w chełmskim | 
powiecie majątek Młynki, 17 włók ziemi. Z na- 
mi chłopami to ten pan dzierżawca bardzo się| 
srogo obchodził; my chłopi. nie mając swego | 
własnego serwitutn, który nam zaniedbali nasi; 
przodkowie wyrobić, musieliśmy u niego wy-| 
najmywać pastwisko dla paszenia krów, za któ- 
Te kazał sobie wysoko płacić. Mało mu jeszcze 


na tem, wypuszcził w dzierżawę kawałki pola | 


VPA 
ro 


biorąc za môr 200 mbli 


Ponieważ przed wojną ludzie kołola 


[à 


‘wiosennych barwnych kwiatów! 


GAZETA LUDOWA 


Służba również u niego za marne wyna- 
grodzenie musiała pracować, nago i beso cho- 


|dzić w czasie obecnej wojny. 


Wobes: tego prosimy klub Polskiego Stron- 


jnictwa Ludowego Piastowców z posłem Witosem | gałęzi, liści, kwiatów i nasienia. 


na czele, by raczyli przyspieszyć parcelowanie 
tych wyżej wymienionych majątków i ulżyć 
niedoli tym bezrolnym. 
Stanisław Starzyński, Szczepan Wiikołaski, 
Jan Witkołaski i Andrzej Sikora. 
ZAŁOŻENIE KOŁA LUDOWEGO. 
Stary Zaborów, parafji Sokołów. 


ORCO ZZOZ ZZOZ WYRAZA 


się tym roślinom i kwiatom. Wszystkie ons sa 
istotami żyjącemi, a wszystko co żyje, rodzi się, 
rozmnażą i umiera. 
Każda roślina składa się z korzeni, łodygi, 
Zi, HS Rośliny rosną 
w ziemi i z ziemi czerpią pożywienie. Nie tno: 
ECH też żyć bez światła, ciepła i powietrza, 
otanika czyli nauka o roślinach podzieliła ro 
śliny na lekarskie, trujące, pastewne, ozdębue 
i t. p. Między temi roślinami są też rośliny 
dające miód i pyłek kwiatowy. 
|. Ważniejsze drzewa i rośliny, dające miód 
ji pyłek kwiatowy, kwitnące w marcu, są: olszy- 
jna, leszczyna i podbiał; około kwietnia wierzby, 


| 


My ludowcy -piastowcy myśleliśmy już od|klony, wiązy, derenie, jawory, fijolki, iwy, to 


kn) brzoskwinie i morele; 
śliwki, jabłonie, grusze, kaszta: 


razu pewnego na rynku kościelnym, że ludowcy |ny, łotacz czyli kaczeniec, maliny i rzepaki; 


Obecni na zebraniu protestowali 


zejść z mównicy. Po księdzu miał mowę rò- 
botnik służby felwarcznej, który stał w obronie 
piastowców. Następnie miało jeszcze mowę 
dwóch mówców, którzy zakończyli mowę okrzy- 
kami: niech żyje Republika Ludowa! niech ży. 
ją posłowie piastowcy P. S. L.! niech żyje rząd 
Paderewskiego, niech żyje naczelnik państwa 
Piłsudski! Tymi słowami zakończyło się zabranie. 
0.04 my ludowcy utworzyliśmy koło ludo- 
do którego należą następujące osoby: Anto- 
Baalek, przewodniczący koła, kowak lat 44, 
Józef Rybiński sekretarz, gospódarz lat 34, Jó- 

zel Smardzewski kasjer, gospodarz, lat 66. 
Do koła wstąpiło 150 członków, w tem du- 


ża ilość kobiet. 
Antoni Szałek 
Czytelnik „Gazety Ludowej“. 


We, 
ni 


-© Oroślinach dających miód 


i pyłek kwiatowy. 


Z nastaniem wiosny i ciepła rośliny leśne, 
polne i ogrodowe wyrastają z ziemi i jedne 
wcześniej, drugie później zakwitają. O jakąż 
radość sprawia dziatwie i nam widok pierwszych 


HTZ NE rę 
PARZE MA 


l; 


MID 


to nietylko obowiązek, 


Przypatrzmy 


, białe i czerwone koniczy- 
rzywy, wyki i boby; w lip- 


dunki, chmiel, gorczyca i hreczki; w sierpniu 
|wrzosy, seradela, żywokosty i osty. Przez upra: 
|wę ziół i roślin lekarskich i przemysłówych mo. 
żemy zwiększyć wydajność pasiek. ` 

Większość roślin miododajnych są to roś- 
liny pastewne, czyli gospodarskie, przemysłowe 
i lekarskie. Uprawiając te rośliny i hodując 
dtuewa owocowe i dzikie, możemy mieć podwoj- 
ne korzyści. 

Ważniejsze rośliny gospodarskie są: koni- 
czyny biała i czerwona, esparceta, lucerna, wy- 
ka, łubin i t. p.; — przemysłowe: rzepak, gorczy« 
ea, chmiel, len, konopie, mak i słonecznik;:— le- 
karskie: fijołek, bratek, macierzanka, bławatek, 
ślaz, ogórecznik lekarski, malina, konwalja, re- 
zeda, szałwia, płucnik, żywokost, róża, gorozyca 
czarna i wiele innych. 

Tak jak obecnie ma wielkie znaczenie sa- 
downictwo, warzywnictwo i pszczelnictwo, tak 
w niedalekiej przyszłości wielkie znaczenie i do- 
chodność będzie miała uprawa i hodowla ziół 
lekarskich. 

Z roślin lekarskich dużo jest takich, które 
mogłyby być hodowane w ogródkach jako ro- 
śliny ozdobne. 

Rośliny trujące są: bieluń, lulek, pokrzyk, 
kuchenne: koper, sałata, kapusta, — farbiarskie: 


AAAS a OWH 


no Polskiej Pożyczki Państwowej 


o najpowniejsza Í najlepsza lokata oszczędzonej gotówki, to przygotowanie krajowi i sobie warsztatu do zyskownej i spokojnej pracy, 


to interes nietylko społeczny, lecz i osobisty każdego obywatela, zwłaszcza zaś rolnika. 


Polska Pożyczka Państwowa 


(po potrąceniu procentów) 


kosztuje w asygnatach markowych, koronowych i rublowych 


w Marcu 


RATED TEPEE: 


dnia 21 
» 22 
j 28 
„ 24 
À 
) JG, 476 
» 26 
4 
» 27 
„ 28 x 
sn 29 
39 


485,14: 
485,21 
485,28 
426,56 


za 10000 
4847,22 9694,45 
4847,92 9695,85 
4848,61 9697,22 
4849,51 9698,61 
- 4850,00 9700, — ; 
4850,70 9701,39 
4851,39 9702,78 
4852,08 9704,17 
4852,78 9705,56 
4255,47 3706,95 
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macierzanka, galas; — handlowe: tytuń, chmiel | Duże roślin ozdobnych jest pochodzenia za-| Ubezpieczenie wzajemnej budowli ed ognia, 
i mak, jest też grupa roślin ozdobnych. granicznego, sprowadzone one tu zostały przez 

Czlowiek przez obeowanie z naturą i pięk- miłośników w przeciągu setek lat. Np. pelar- | x 
nem usziacheľnia się i często w pięknie naj- gonjo, gieranje pochodzą z krajów podzwrotni- SKL ADK | RE 
duje prawdziwe duchowe zadowolenie. Tym |kowyeh, malwy i narcyzy z południowej Europy, JALAUJAA Í 


ANNTA M 


OGNIOWA 


piękne: są kwiaty. - jastry z Chin, kaktusy z Meksyku i Brazylji, 
Abyśmy nie pozostali w tyle zą innemi na- nastureja z Persji. ; AŻ | ; 
rodami i aby latem każda polska wieś była spo-, Jakto bywa przyjemnie dla oka i duszy, | należna za ubezpieczebie budowli musi hyć płacona przez 


wita w zieleń i kwiaty, należy dążyć do tego gdy spotykamy koło domów ogródki przepełnio- | sołtysów do 
przez sadzenio drzew, krzewów i kwiatów. ne najrozmaitszem kwieciem, a domy także |z gospodarzy-p 


ia. Każdy 
ik zela płaci 

i à j p sio z funduszów bieranej składki ogniowej, zy 

raystąpić do tego należy z początkiem wiosny. w zieleni i kwiatach. Lecz, niestety, u nas jesi Afoa ausei w RUREEARAJ, TAA l pray 
Nienäytki ziemi. koło domów zamienić na ogród: to osobliwością (z braku zamiłowania), podczas ^j 0 OrósaaGhi = air cieka z płotośnówi tina W as 
ki kwiatowe. Koszia to będą niewielkie. gdy u innych narodów, jak np. Anglików, Ho- | cąć składkę ogniową bez zwłoki, Od płatników opięszałych 
Przy doborze roślin kwiatowych ozdobnych | lendrów, a nawet Rumunów, : Słowaków 1 i: A RÓR ogniowa pobran | wępac gg) RA lajpa SKK S 
należy wybierać te tylko, które wymagają mniej |nych, każdy najubeższy robotnik stara się mieć | Piem grzywny i dorachowaniem kosztów sekwestratora, 
RE oz Be potrzebują E en pe igam własny z ogradom i ogródkiem kwiatowym.” 
kimi są jednoletnie: aster, goździk, lak. lewko- ź 3 WER A 24,8 k $ ? > 
nja. rezeda, nieśmiertelnik, pe Nasiena | fuljan Piwowarski. | Mężczy Zní i obiety 
tych kwiatów rok rocznie sieją sią do gruntu., 
Latem w czasie w zrastu należy oczyszczać jej 


EINEN NAC ZYC 


|w każdej miejscowości oraz agenci i agentki, handlarze 
| obrazów zarobią miesięcznie 600—1200 kor. przy sprzedaży 


z chwastów. Jesienią nasienie zbieramy i na p obrazów świętych jedwabiem haftowanych. Prześliczna 
sucho przechowujemy. Dwuletnie: dzwonki, bratki ` Cukier dla pszczół. | nowość w Koay w domu wzięto, OYLAJDREJ pouca się, 
malwy, niezapominajki i inne. Te po zasianiu EEA ZA: aani ia 

w jednym roku zakwitają w następnym. Bratki i Centralny Związek Kółek Rolniczych podaje do| čakład Dewacjonalji Lwow, Sadownicka 58. 


zasiane w lipen, w następnym roku juź w kwie- | wiadomości zainteresowanym, że cukier dla podkarmienia | EEA 3a 

tnia zakwitają ; peja do hok oz WAD EZ ża | oz awa zai i 

A : i z: | a pow. Warszawskiego Roln. EELDE : j; A tm! 

Kiikuletnie cebuikowe: narcyzy, hijacenty, Jasna 1. Gęatywióskiego nę Uer Hok oke San: Pamiętajeie o wojsku i skarhie polskim! 

tulipany i niektóre gatunki liji i kłącze (korze- | nickiego Sanniki, Ciechanowskiego i Włoc ki niej | 

nie) fijołki KORY jastry, okas, e pi | scowych referentów, Częstochowskiego w Związku Rótek! 
2 y , , b i 5 


RYZ A py DJ 5 „PET W tochawie, Krakowska 1, Lubelskiego, Pło- | 
wonje, irysy, gieorginie, kogaóce i niektóre lilje. E e sks 


P NTEEEEANYS 


w ° ł jece 
ckiego, Radomskiego i Garwolińskiego n miejscowych | Dr. L, Qarli cka Gho nonr Kon 
Cebulki i kłącze wydają kwiaty przez kilka lub | referentów. Opoczyńskiego w Związku Bólek Roln. w Opo-| reenen Warszawą, ul. Żórawia M iG, === 
kilkanaście Jat. Cebulki tulipanów, hijacentów, | cznie, Mińsko - Mazowieckiego w Związku Kółgl Roln, | rszawą, ul. Zor Q, 

A ! o cikatanie EE » ul, Warszawska 55, Przasnyskiego, Sieradzkiego, Kozie- | przyjmuje od 4 do 6-ej wiecz, 
narcyzów, krokusów, po ok witnięciu trzeba WY” | nickie do Rawskiego Grójeckiego, Pińczowskiego, Je- | ssrnenmasswerznum 
Ją z gruntu, przechować w suchym miejscu, | qrzejowskiego, Wysoko-Mazowieckiego, Łowickiego, Wie- e 
a w maiza wrześniu wsadzić w grunt. Na | luńskiego. PW Ba paridome cza riita n Dr. medycyny JAN CUMFT 
imę prz je nawozem. Gie$rgini zj Szczuczyńskiego, Nieszawskiego, Łomżyńskiego, Kali- Sy 
wylać z mid, a wiosną osadzić: » Z krzewów skiego, "ędrodakiego. Siedleckiego, Lubnrtowskiego, (z Litwy) 
go „Ag x 7 R 4 p í NB > Nr w Krtnowskiege, Radzymińskiego, Piotrkowskiego, Bioñ- | Choroby oezu, uszu, nosa i gardia 
sadzić należy róże krzaczaste i szczepione bzy | skiego u miejscowych referentów, Pułtuskiego w Związku | dzyjninie od cade a do 7 wibcz 
i jaśminiec. 5 Kółek Roin. w Pułtusku. Dotyczy io podań złożonych, sę. saii wio a O d ka Nr. 5 
Do pielęgnacji w mieszkaniach najwięcej | do 3IA r. b. r ! A POWSZEDNIE N o 


3 z : « A Pr || OSY TEZA WTYCZCE TE PAY AZ W PSOE ORAZ TW PORZE A "ELI FZ ASAE TOEI 

są odpowiednimi: pelacgonia (odmian jest kilka. | DOTKA FP Chorqbty ŻOŁĄDKA 

dziesiąt), gierania, pierwiotniki, asparagusy, róże nm SEN D r D QLKART 1 KISZEK. 

Ś OK je X ke Wa a | |Oświetlonia endoskopowe. Przyjęuje od 6--8 W: 
shege mieć kwiaty w mieszkaniu zimą FF SOLLY KAOL a ul AoW 

. - „EK ż | AM . sa Mazowiecka Nb il. 

1 wczesną wiosną, należy już około lipea zasiać ' ó OA 4 DY ka 


| 
2 n sę Ą A Mr | - ARNAL TOSA ACz POW ZOZ | AG UKTA NERZY TA 
do gruntu laków i lewkonji, jesienią przesadzić LEKARZ. wg: e > 
J% do AE. rn aS w miernoj migon, Przy aseatoronku. | DE MTYSTA LOT l a G Dre C k d 
w mieszkaniu na oknie, a zimą (w styczniu, lu- ) AREA 
tym) zakwitną. Pędzenie do ia w mjo] wojtek atanqt przed komieig; | Przyjmuje od 104. WARSZAWA, KOSZYKOWA Me 58, m. B. 
. H é ! + r; s : 5 ._. f 
szkaniu hijacyntów, tulipanów i narcyzów wy- ; Wica żę Ryt WEZ c (pzy Marszałkowskiej) 
"maga dużo zachodu, przeto tego czynić nie radzę, | „No, do jakiej chciałbyś broni?* | Dr Tad i Złotni à 
Kwiaty, jak dzwonki, fijołki, goździki, piar- | ROPA O BA arin F | r. Tadeusz 2: otnichi 
wiosnki są to kwiaty rodzime, polskie, spotyka- Na ło Wojtek feu Lista; (b. naczelny lekarz szjit, Mask. okręgu komynikacji powrócił, 
ne są dziko rosnące i jako uszlachetnione w ogro- | Odpowiada: „He... do Broni ?... chor. wewnetrzne i nerwowe, przyjmują 04 5 da 7 pp. 
dach : | Kiedy. mojej jest... Marysia !* WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 63. 3 
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"EB r ra KG | w E pS sal b ardynator 
j A I Ory Pa > Y 
8 | Dr. T adeu Mm A takowski starszy szpitalą 
ga Warszawa, Plac Trzech Krzyży Nb 8, m. 17 


Frzyjmeje od 5—7, WENERYCZNE — SKÓRNE | WEWNĘTRZNE, 
komenko ABK szpitala św Paza” 


Dr K © 
Ak, ib 4a, choroby wener. i skóry. 
Przyjmuje od 4 do 7, w Warszawie, ul. Marszałkowska 71. 


„W niedzielę d. 30 marca 1919 r. o godzinie 12-ej 


ʻi 


w poludnie odbędzie się w LUBLINIE w lokalu Wzajemnej 1 
Pomocy Robotników i Handlowców ul. KRÓLEWSKA 15 U Dr W. KOCIATKIEWICZ 


A i z ZN 4 | b. ordynator klin. chir. szpitala Dziociatka Jezus, powrócił, 
(pierwsze piętro) zwyczajne roczne ogólne zebranie (R CHOROBY CHIRURGICZNE i KOBIECE. Przyjmuje od 10—11 


rano i od 5—7 w, Warszawa, Ordynacka Nb 11. 


WŁOŚCIAŃSKIEGO ZWIĄZKU. ROLNICZEGO, na które || Tase Bronisław Klemas 


M |b. asystent poliklinik zagranicznych przyjmuje od 11 do 2 

jji od4 do 6 pp.—zZłote rohoty — plomby złote i porcelanowe, 

Warszawa, Al. Jerozolimskie At, "2a, pomiędzy 
Marsżałkowską a Brącką. j 


wszystkich udziałowców zapraszają 


Na ia wa EA 


Bi | b. asystent ocznej kliniki w Lipsku. Lublin, Radzie ' 
wiłłowska Ne 3. Od 3—5. 
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roy TENi r d ; p R LI K | G 0) S PI € § S ie plami hielizay, nie posiada przy- 
M a) Ś é 0 d Ś W j @ p 7 y +3 k Ne seit obmywa się wodą 
i 7 est tańszą od atosowanych 
f ! ządeac wszędcie. į płamistych i cuchnących Środków: 
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